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manifestu PKWN I 
Na wies-pomóc chłopom żniwach 

Zbrodniarze 
w białych rękawiczkach 

Nota Rządu Pohkiego do ambasady brytyjs-kiej 
w Warszawie w związku z umorzeniem przez v.:ła· 
dze brytyjskie w Niemczech postępowania karne
go przeciwko niemieckim zbrodniarzom wojen
nym, generałowi von Rundstedtowi i gen. Straus
sowi, została z zadowoleniem przyjęta przez opi
nię polską. Naród polski widzi bowiem w kon
sekwentnym stanowiskq Rządu Polskiego wobec 
spraw karania zbrodniarzy wojennych, troslcę na· 
szych wladz państwowych o zadośćuczynienie nai· 
elementarniejszej sprawiedliwości, zadokumentowa 
nej w licznych zobowiązaniach międzynarodowych. 
Ci, którzy łamią te zobowiązania i wypuszczają 
na wolność największych nawet zbrodniarzy wo· 
jennych, depcą zasacly sprawiedliwości, w kf,(j. 
rych ludność gnębionych przez hitlerowskich oku· 
pantów, narodów szukałµ przynajmniej częściowe· 
go zadośćuczynieniu za swe krzywdy. 

17 maja br. Rząd Polski wystosował do amba
sady brytyjskiej w Warszawie notę, prosząc o wy• 
jaśnienie w sprawie zwolnienia z więzienia von 
Rundstedt.a i Straussa. W odpov.,iedzi ambasada 
brytyjska dała wyraz szczeremu żalowi, że wszel· 
kie wysiłki przeprowadzenia postępowania sądo· 
wego wobec wyżej wymienionych osób zostały 
udaremnione wobec złego stanu zdrowia obu ge-
1ierałów". 

dziedzinie 

Ta ugrzeczniona odpowiedź musi wywołać u nas 
oburzenie. „Wyrazy szczerego żalu" brytyjskiej 
ambasady godzą bowiem w uczucia każdego Po
laka. 

Kim był von Rundstedt? Kim był Strauss? Cały kraj podejmuje zobowic:izania w 
produkcji i oszczędności Dla panów z brytyjskiej ambasady, dla panów 

z rządu brytyjskiego, są oni zapewne pruskimi 
gentelmanami, którzy „ze szczerym calem ·musieli 

W WOJ. RZESZOWSKIM załoga fabry- wypełniać rozkazy Hitlera". Dla nas są to ban• 
czna wytwórni sprzętu komunikacyjnego, dyci w generalskich mundurach, ścigani przez rią· 
na wniosek komitetu fabrycznego PZPR, 

Coraz liczniej napływają z całego Inia przedterminowym wykonaniem mie
kraju meldunki o podejmowaniu przez sięcznegp planu produkcji do dnia 25 lip
świat pracy zobowiązań na cześć 5· ca br. 

dy kilku państw za zbrodnię, popełnione w ich • postanowiła wykonać ponad plan 1 auto-* * krajach. Dla nas sq to mordercy naszych dzieci, 
r..,Dcznicy manifestu PKWN. 

W ZAGŁĘBIU SLĄSKO - DĄBROW
SKIM pracownicy P. P. B. Zjednoczenia 
Śląsko-Dąbrowskiego · zobowiązali się do 
dnia 22 lipca br. rozszerzyć współ~awodni 
ctwo przeciętnie na 68,5 proc. pracowni
ków. Załoga oddziału P. P. B. w Rybniku 
postanowiła wykonać plan roczny na dzień 

W KALISZU pracownicy pcczt i tele- bus oraz części motocyklowe łącznej war- rodziców, sióstr, braei i bliskich nam ludzi, którzy 
grafów Rejonowego Urzędu Pocztowego tości 3.171.42§ zł. wraz z czołgami i pułkami SS nieśli na ziemię 
postanowiJi dla uczczenia dnia 22 lipca Ponadto załoga zobowiązała się do urzą- polską cień straszliwej, ge.~tapowskiej śmierci. Dla 
wziąć gremialny udział przy żniwach w dzenia ,wzorowej świetlicy qla miejscow.t nas są to podpalacze, którzy puszczali z dymem 
maJ·ątkach państwowych 1· zorgan1'zowac' 3 szkoły przysposob1·en1·a przemysłowego a 

· · nasze wioski, miasta, szkoły, szpitale, biblioteki, 
wyjazdy z występami artystycznymi na członkowie klubu sportowego postanowil i kościoły i teatry. Dla nas są to wreszcie z11.;-yrod-
w_ie_ś_. ___________________ u_k_o_ń_c_z..;y_ć_b_u_d_o_w_ę_k_o_r_t_u_te_n_i_s_o_w_e_g;.o_. ---I nialcy, którzy w imię „wyższości rasowej" znęcali 

22 lipca br. 

~~Ei!i~;~";!~i~~~t:~~i:~: Robotnicy Londynu nie uląkli siPa 
CACH podjęli dla uczczenia święta PK\Vlll • 

się nad naszą ludnością i chcieli jej wypalić nie
wolnicze piętno. 

AngieT.<cy gentlemeni przerazili się choroby pa• 
na von Rundstedta i pana Straussa. My zaś mu• 
simy przypomnieć, że ani pan Rundstedt, ani pan 
Strauss nie pytali się polskich obywateli, czy stan. 
ich zdrowia pozwala na więzienie, czy nie prze• 
szkadza w egzekucji, czy mieszkańcy polskich v.'si 
nie przeziębią się, kiedy horda hitlerowskich psów 
wyrzucała ich z odwiecznych domostw. Nie, wtedy 
ci panowie w białych rękai:viczkach, okrywajqcrcTt 
skrwatcione ich dł-onie, bez zmruienin alia. v.'yda· 
·wali wyroki na tysiące niewinnych ludzi. 

szereg zobowiązań, obejmujących przed- nowep ofensywy „socjalistów" pana Attlee 
terminowe ukończenie różriych prac bu
dowlanych," co da 11 milionów zł oszczęd
ności. 

* • * 
W GDA~SKU pracownicy fabryki środ

ków kawowych zobowiązali się zwiększyć 
oszczędności na dzień 22 bm. do 2 milio
nów złotych. „ • „ 

Pracownicy Pomorskich ZAKŁADÓW 
BUDOWY MASZYN NR 1 zobowiązali ~ię 
wykonać szereg prac, a m. in. wykonać 
dodat.kowo 2 frezy specjalne, usprawnić 
obróbkę ram do błotniarek, co przyniesie 
fabryce przeszło 6 i pół miliona zł oszczęd 
ności. Ponadto robotnicv zobowiązali się 

· wykonać 3 młyny kulowe oraz kom
pletny remont lokomoblli dla ośrodka · ma 
szynowego Gruczno. 

Rf'~otnicy };lottu londyńskiego nie ugię
li się pod presją rządu, który dla złamania 
akcji antylokautowej ogłosił w porcie stan 
wyjątkowy. . 

Po ogłoszeniu stanu wyjątkowego d? 
akcji antylokautowej przystąpiły jeszcze 
trzy tysiące robotników tak, że we wto
tek _ilość strajkujących wynosiła ponad 
trzynaście tysięcy osób. Cyfra ta powięk
sza się w dalszym ciągu. 

Na podstawie ogłoszonego w poniedzia 
łek stanu wyjątkowego specjalny komitet 
rządowy obejmuje całkowitą władzę w 
porcie. Komitet ten będzie składać się z 
trzech do pięciu osób i otrzyma DYKTA
TORSl{IE PEŁNOMOCNICTWA, sprecyzo 
wanc w 19-tu zarządzeniach wyjątkowych. 
Za-z.;::dzenia te dają \rnmitetowi m. in. pra 
wo przeprowadzania aresztowań bez wy-

J;~ 

roku sądowego, skazywania na kary do 
3-cb miesięcy więzienia lub grzywny do 
stu funtów. 

OC:: momentu ogłoszenia stanu wyjątko
wego w porcie, zwiększono tam znacznie 
siły poficyjne. Jednocześnie zwiększono 
ilość oddziałów wojska, które wyładowuje 
towary ze statków. 

Na poniedziałkowym wiecu robotnicy 
odr;.;ucili ultimatum rządowe. N a wiecu 
tym przewodniczący komitetu antylokauto 
wego - Timothy, przedstawiając robotni
kom sytuację raz jeszcze z naciskiem pod
kreślił, że lokaut zastosowany przez wła
ścicieli statków i władze p<>rtowe jest bez 
praw'ly. Ustawę o stanie wyjątkowym 
należało wykorzystać przeciwko właścicie 
lom statków, stosującym lokaut, a nie prze 
ciw r~obotnikom. 

• - ·~-,.,.. „~,1'_ .... „-·.----„.„,„_ .... „,\Qi ... S:„ .... ,,..„„ ... _,_, . • 

Pobłażanie, jakie 1'ząd brytyjski okazuje wobec 
r.vyżej wymienionych zbrodniarzy hitlerowsk.'ch 
nie ma i mieć nit! może żadnego uzasadnienia 
prawnego. Zostało to z całą ścisłością wykazane 
w nocie rządu polskiego. I dlatego, ab~tralm.iąc 
nawet od wszelltich momentów uczuciowych, ma· 
my prawo domagać się od' rządu brytyjskiego. by 
wypełnił swe zobowiązania w przedmincie ściga· 
nia i u.J.,arania zbrodnilirzy wojennych. Naród pol· 
ski nigdy nie zrezygnuje z tego pra1rn. nie zr.odzi 
się na zwalnianie i wyróżnianie przestępców, os· 
karżonych o najcięższe zbrodnie . 

·.~·:'11 

Przez zrealizowanie powziętych zobo
wiąTń, Pomorskie Zakłady Budowy Ma
szyn zaoszczędzą do 22 bm. 1.837,200 zło
tych. 

Dla uczczenia 5 rocznicy PKWN pracow 
nicy warsztatów głównych PKP w Bydgo_,, 
szczy zobowiązali się wykonać ponad plan 
produkcję wartości a milionów złotych. 

Siła organizacji art j J 
Załoga fabryki manometrów i termome

trów we Włocławku uczci Swięto Odrodze 

Przemysł elektrotechniczny 
przekroczył plan 

pozwol~ usunąć n1edocuuin1ęcia i przysp eszy mlrsz do ·socjaUzmu 
Ob. Jóźwiak podsumowuje dyskusję na Kor.f~rencji Wojewódzkiej PZPR 

Jak donieśliśmy, w Łodzi zakończy 
ły się obrady I-ej Konferencji Woje
wódzkiej PZPR, w której wziął udział 
członek Biura Politycznego KC PZPR 

Przemysł elektrotechniczny wyko- ob. Franciszek Jóźwiak. 
nał plan produkcyjny, wyznaczony na Podajemy w streszczeniu 
czerwiec br. w 111 proc. według ilości wienie ob. Jóźwiaka, który 
i w 120 proc. według wartości. podsumowania dyskusji. 

go, pozwalają stwierdzić, że tempo to będzie I OBNIŻNIE KOSZTÓW PRODUKCJI -
jeszcze szybsze". stw:erdza mówca 06ZCzędność i '!acj.i!'sty
Gorącą owacją przyjmują delegac'. "JŚW1ad- czny stosunek do warsztatu pricy są warun

czeO:e mówcy, że marsz Polski Ludowej ku kiem dobrobytu klasy robotniczej i cał~g-o na 
socjalizmowi przyśpieszy przyswojenie do- rodu. 

, świarlczeń przodującej partii klasy robotniczej · Nieśmiało staw.ano w dyskusji - cią~n:e 
przemo- I WKf(b). Gdy ob. Jóźwiak przypomina, że dalej mówca - zagadnienie przebudowy wsi. 
dokonał kraj nasz uwoln.:ony został dzięk'. zwycięskiej Przedstaw:ciel Biura Politycznego KC mó

Najpoważniej przekroczoo plan pro- Na wstępie mówca podkreśla, że dyskus,ia 
dukcji radioodbiorników. wykonując wykazała pełną. zwartość organizacji woj. 
go w 104 proc„ poza tym plan pro- łódr..kfogo po zjedn~niu ol"lJ,z podniesienie 
dukcji aparatów elektrycznych. wyko- się pmiomu ideologlC"Znei;o. Dzięki temu jesz 
nano w 123 proc. I cze bardziej wzmocniona została wielka s:la 

Produkcja żarówek wyniosła w polskie.i klasy robotniczej, uzyskana dzięki 
czerwcu br. 2.100 tys. sztuk. zjednoczeniu 

:....------------------.: „Tempo naszego dalszego marszu naprz0d 

45 f • zależeć będzie od nas samych" - :;tw:erdza 0 Jar mówca. - „UZY!lkane osiągnięc!a. które zo-

k f d B b • brazowały konferencje wojewód:>.kie w całym atastro V po om a1em kraju i konferencja organizacji woj. łódzkie-

Armii Radzieckh~j. kierowanej przez gimrnl- wi szeroko o podziale klasowy!iD wsi : st>\'.er
nego wodza Generalissimusa Stalim1, zrywa dza, że przed partią· stoi zadanie 
się żywiołowa manifestacja. DelegaC.: wzno- WALIU O SREDNIOROLNEGO CHŁf)PA. 
szą okrzyki na cześć wodza światowych s-!ł Pozyskanie go dla zadań, które partia stawm 
postępu pokoju i śpiewają ,,Mi<;dzynaro- sobie na ws: - oznaczać będzie odabienie i 
dówkę". · izolację kapitalistów wiejskich, co n'atwi I 
Charakteryzując dyskusję nad aktuainymi 

zadaniam: organizacj'., mówca stwierdzJ., że 
pamiętać należy. iż od wykonania 3-letnkgo 
planu zależy przygotowanie się do plan.u 6· le 
tniego. Dyskusja nie uwidoczn'.ła jakie są 
wyn"'.ki walki o obniżenie kosztów •vła.:;nych 
produkcji i podnoszenie wydajności. 

skróci okres walki o socjalistyczną wieś. 
Omaw'.ając rolę partu w usprawnia:-im pra 

cy administracji, ob. Jóźwiak oświadcza 
wśród oklasków: „Towarzysze, na każdej p:a 
cówce poW:imi czuć się odpowiedz.ialnymi 
przed part!ą za całokształt działalności insty
tucji". 

Szero_ko omawiając Jak donoszą z Londynu, w katastrofie 
lotniczej pod Bombajem zginęło 45 osób. 
Samolot doszczętnie spłonął. Był to aparat 
typu „Constellation". Dokonywał on pierw 
szej podróży z ramienia holenderskich linH 
lotniczych nad Ind iami od czasu, gdy rząd 
hinduski zakazał przelotu sc:mol0tom ho
lenderskim w związku z polityką Ho!andii 
wobec Indonezji. Zakaz ten został właśnie 
skasowany. 

Skład Komitetu Wojewódzkiego PZPR 
STANOWISKO RZĄDU I PARTII 
W STOSUNKU DO KOSCIÓŁA, 

mówca wskazuje, że część kleru w warun
kach demok,racji ludowei pracuje pozytyw

. nie. jest jednak częś.ć, która prowadzi tobotę 
reakcyjną. Stwierdzając, że Państwo Ludowe 
nie będzie tolerować wrogiej działalności re
a,kcyjnej cześci kleru, członek Biura Polity
cznego PZPR ostrzega jednocześnie przed ak 
tarni prowokacii. Należy wzmóc' pracę uświa 
damia,jącą wśród biednych i średniorolnych 
chfopów, a wówczas wszystk!e te zagadnienia 
staną się jasne. 

Wśród 13 dziennikarzy ameryka1iskich, 
którzy zginęli w katastrofie, znajdowali 

. s ię prócz Knickerbockera przedstawkiele 
szeregu naiwiekszych ?:>ism i rozgłośni 
USA. 

Dnia 11-go bm. odbyło się pierwsze po 
siedzenie Komitetu Wojewó<lzk!ego P•J1-
skiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. Na 
posiedzeniu tym ukonstytuowały się wła
dze partyjne. 

I-szym sekretarzem Komitetq Łódzkie
go i Komitetu Wojewódzkiego PZPR wy
brany został członek KC PZPR i Biura 
Organizacyjnego KC PZPR ob_. "'łady
sław Dworakowski. Ob. Grzegorz Wojcie 
.:howski został wvbranv I-szvm sekreta-

rzem Komitetu Wojewódzkiego PZPR, a 
ob. ob. Witold Sienkiewicz i Mar:an l{uliń 
ski - sekretarzami Komitetu Wojęwódz
kiego PZPR. 

W skład egzekutywy wybrano ponadto 
ob. ob. Romana Bukowskiego, Władysła
wa B(}rzyck:ego, Irenę Duniakową, Zy
gmunta Kozłowskiego, Włodzimierza Leya, 
Zdzisława Mroza, Władysława Nieśm;ałka, 
Wiktora Pomykałę i Jana Szaniawsklcl!o • 

Omaw'.ając 

ZAGADNIENIA OSWIATY-i SZKOLNICTWA 
ob. Jóźwiak wskazuje na potrzebę zdobycia 

(Dokończenie na str. 2-giej.) -
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~iła organizacji 
partyjnej 

Uroczysta i·naaguracia DRN-u 

KONTA T Z MASA I 
Dzielnicowa nawiąże nowopowołana Rada 

Głównym · jej zadaniem będzie 
·i. ludności 

poprawa 
pracującej 

śródmieścia Łodzi. -
warunków„ życiowyth 

Dzień wczorajszy zaJ.)isal się w dziejach samorząclu robotniczej, czerwonej DRN-y to. nowa forma ludowładztwa. Wy 
Lodzi no-wą, doniosłą kartą. Zebr:ała się mianowicie na inauguracyjnym posie- każą one, iż masy dojrzały, aby rządzić. 
dzeniu pierwsza Dzielnic01Wa Rada Narodowa dla Śródmieścia, zapoczątkowując Głos zabiera jeszcze raz przew_. And
tym samym okres pełnej demokratyzacji władzy w nas~ym ł)QO-tysięq:n.ym rz-ejak, który zapewnia, że MR:r::r pomoże 
mieście, okres ściślejszego powiązania się łódzkiego samorządu z szerokimi ma- Radzie Dzielnicowej w rozwiązywaniu nie 
sami mieszkai1ców naszego robotniczego grodu. łatwych problemów miejskich dzielnicy. 

Wiceprezydent Sobol wyra.że przeświad-
Posiedzenie odbyło się w auli Państwo- p.rzez komitety blokowe i domQwe ZJJ$pa- cz~nie, że przy pomocy DRN władze miej 

wej Szkoły Przemysłowej przy ulicy Wól- kajać potrzeby ludności, sygnalizować bo- skie lepiej wywi~ą si#; ze swych obowiąz
czańskiej 23. Znaczenie uroczystości pod- łączki władzom nadzorczym, wreS2:cie, kćiw dla dobra ludności miasta i kraju. 
kreślały powiewające przed gmachem fla- aby wykor.zystać oddolną inicjatywę wd- Imieniem wszystkich stronnictw poli
gi, bogata dekoracja sali, barwy państwo- ności dzielnicy dla przeprowadzenia akcji tycznych ob. Ławendowicz (Str. Pracy) wy 
we, godła, kwiaty. społecznych, które dotąd organizowane by- raża radość z powodu realizacji inicjatywy 
Wśród powołanych nowych radnych DR ły nieplanowo. PZPR 0 powołaniu w Łodzi DRN-ów. 

N, którzy zjawili się w komplecie, pano• Podstawowymi zagadnieniamii którymi Radny Głażewski zapewnia, że nowi rad 
wał urcczysty nastrój. Na sali spotkali się zajmą' się DRN-y to złagcdzenie głodu ni nie poskąpią energii„ aby komitety blo 
działacze robotniczy i przodownicy pracy, mieszkaniowego, pomoc w akcji remonto- kowe, któr.e powołane zostaną na przy
nauczyciele i inżynierowie, profeso!l'owi.e wej, w podniesieniu pozi(>.mu sanitarne~, szłym roboczym zebraniu DRN -stały się 
l rzemieślnicy - ludzie znan,i. i zasliużeni, kulturalnego i komunalnego dzielnicy. Je- ciałem operatywnym ,utrzymującym łącz
~tórzy obecnie wspól_!lie. p~acować będą gu DR.N potrafi zaktywizować masy, a w nosć z "'.ładzami. 
?ad pop,ra;wą .w:i~un.kow _zyc1a mas pra..~u-. szczególności rzesze bez.partyjnych na pod Zamykając posiedz;enie przew. Patorowa 
J~cych srodm1~sc1a Łodzi, na~ . zasJ?Ok~Je~ łożu ekonomicznej poprawy ich warunków apęluję do radnych, aby z entuzjazmem 
mem potrzeb i bolączek swo1e1 dZ1elmcy. życiowych - wówczas stanie się natu:ral- zab.rali się do pracy. Apel ten niewątp1i-
. Na ~?~ium zgto~dzili się r~prezentan- ną transmisją do mas, pragnących szczerze wie będzie podchwycony z ochotą w imię 

Cl partn 1 Władz. M. H~. przybyli: se~etar~ budowy ustroju socjalistycznego. Samo ·ży- interesów klasy robotniczej naszego mia-

(Dokończenie ze str. 1-ej.) 
mesz bez.partyjnych, rzetelnie pra.cu.Jących na 
uczycieli. Nasi towar.zysze - oświadcza -
pracujący w szkolnictwie W:.nni POOlyskać 
swoich bezpa.rtyjrlych kolegów dla jedynie 
słusznej sprawy budowttichva nowego tycia. 

Mówca przypomina, że w dyskusji wielu to 
warzyszy uskarżało się na brak kadr party.:!
nych. Partia, ja!ko czołowy oddz:iał klasy ro
botniczej, winna być wyrazicielem jej :nte!'e 
sów w $!odziennym życiu i pracy. Awangarda 
klasy robotniczej 

ZNAJDZIE IUDRY W;ŚROD SZ:f;U.OKICJJ 
RZESZE BEZP A.RTYJNYCH. 

Ogrom e.adań, jakie mamy do wykonaniia, 
gwaranłuje pełne wykorzysta<nie zdolnych ak 
tywistów, garnących s:ę do pracy sipołecznej. 
Omawiając prace organizacji masowych: -

Związków Zawodowych, ZSCh., Ligi Ko'biet, 
mówca zapytuje, czy spełniają one swoje za
dania transmisji partii do szerokieh mas o
raz czy partia dba o ich rozwój i otacza je 
troskliwą opieką. 

Członek B•'.ura Politycznego KC PZPR 
przypomina pełne szlachetnego zapału wy.$tą 
pien:a przedstawicielri młodzlieży na konferen
cji : oświadcza, że partia. musi pmnóc mlo
d'Łieży i wychowywać ją :..... przygo-łov.rujq,o 
młodzież do pełnienia zaszaeyłinych zadań l>u 
IWwniczych n1>we~o życia. 

Mówca podkreśla, że bezpartyjni coraz po• 
wsreehniej rozumieją, że ich miejsce jest w 
ohoirle postępu. Nie znaczy to, byśmy mogli 
osłabić czujność klasową . 

WAI.KA KLASOWA TRWA 
KŁ PZPR, poo. Dumak, ob. Wasilewski · 1 · bog t t · · d · ł 1 ś' DRN stal. (st~) 
(wydz. samorządowy PZPR), prezes MRN, cie w e1e a ą resc w zia a no c ' = i jest coraz bardziej zac:ęta, gdyż rośniemy 
Andrzejak i jego zastępca, Ta"'"OWski, wi- i jesteśmy coraz bardziej silni. Do wslki ze 

J IUll6 za ft dna• złem należy pozyskać masy bezpartyjnych, a 
ceprezydent Sobol i Bugajski i inni. 'U11116 · 7:11 by myślały ~ działały tak, jak my - ośwfad-

Miejsce przy stole prezydialnym zajmu,- OT A CIE TRASY. w z cza ob. Jóźwiak. 
je przcw. Andrzejak, który imieniem pre• . . , . · • . Członek B'iura PoEtycz:ne.go KC PZPR o-
zydium l.\'IRN zagaja obrady, witając no- maw:ia następnie potnebę Pl"ZYSwojenja sobie 
wycb radców dzielnicowych. Odczytuje on w~nłałej brom mii.1:ksi;zmu - l~nini.zmu. 
uchwalę MRN o wyłonieniu w Łodzi trzech p k I Z ł k I . Wiedza ideologiczna mu$ii. napycić umy,;;ły 
DRN-ów, uchwałę o statucie nowych orga- OSQQ rÓ O ygmunfa słanQ na nowej O Umnie wszystkich członków pólltoramilionowej par-
nów pomocniczych samorządu, oraz per- W · • • d ' • 22 li tii. 
sonalny skład DRN Łodzi-śródmieścia. arszawa prz-ygotowute S!ę O urocz-ystosci -go ipca Jeśli wy.idziemy z konferencji - kończy 
Następuje uroczysty akt zaprzysiężenia Już tylko 9 dni dzieli nas. od wielkiego I przy tym dodamy, że ten sam spawacz swoje przemówienie ob. Jóźw:aik - przekona 

h 73 dn h b , ' · t d 22 1· 5 · k. ł ni, że jesteśmy silni, ale mamy jeszcze liczne 
nowyc ra yc , po czym wy or pre.- sw1ę a .naro owego ipca~ rocznicy Muraws 1 plei;_wszy rozpoczą pracę .przy braki _ umożliwi to nam zarówno usunięcie 
zydium DRN. Zgłoszono wspólny wniosek 'powstania PKWN. SpeCJalme Warszawa wznoszeniu nowego mostu, to mozemy niedcciąimięć, jak i' przyśpieszenie n~o 
stronnictw politycznych i organizacji spo- n,rzygQtowuje się niezwykle- u.roczyście d& śmiało powiedzieć że pracował on przy mairs7:U do sooja.Jizmu. 
łecznych, aby wybrać na przewodniczącą tego dnia, który zbiega się jednocześnie z moście od początku do końca. 1111u1111111111~11•·~w1 111 111!llł111111 i1 111i1111111 111111u1v1111111111•11111111111!1111111111"1u1i•1•1 1 :~m11~'11 111 111111 
znaną działaczkę robotni.czą ob. Zofię Pa- wielkim świętem robotni..lcó.w budowla- l m . d . ł k · d_.. . 15 odnow1· 0 _ 0 wra..;.eniach 
torową, na jej zastępcę prof. Juliana Wil- h · lk" · · · · n pon1e z1.a e o go z.inie ... 
I , , ł k, d. nyc , z wie im os1ągnięc1em murarzy, 1n „ · t ID , ·1 z kł d d , • ISRB ' 
aume a, zas na cz on ow prezy mm - stalatorów, tynkarzy i całej klasy pracują- 'na sta.t~ Zygmun a opus':' a . a.- .a z P·O ro•y po li\. 

radnych Kazimierza Głażewskiego, Kazi- cej stolicy. Brązowniczy. Transportu p-0dJęła s1ę flr- :Al 

mie.rza Cyrana i Ludwika Kogę. Lista ta Uroczystości· 22 li'pca w Wa:r:"'"'·a""e zapo 1ma HartVv'ig, któr_ ej robotnic_y już o godz. Pr"""(""'-c~„ u.L .I.--.&--..... Q ............. 
przyjęta została jednogłośnie. '"" "" l :\. \ d 1 t - ""'~ , ....... .,.... 'i~-g. --~ 

Przew. Patorowa obejmuje przewodni- czątkuje odsłonięcie kolumny Zygmunta i S rano rozpoczę l za a owame onowego Zołn1"erza 
ctwo obrad, dziękując w krótkich słowach oficjalne otwarcie trasy W-Z od-wsch.od- ciężant 11-a specjalną platformę. A?y uchro 
za wyróżnienie i zaufanie. niej strony tunelu. W momencie otwarcia ' nić posąg przed ewent. uszkodzeniem, po- z inicjatywy Związku Zawodower,o 

__, Choć 1'ru jest jeszeze szczegółowego przybędzie do tunelu 10 sztafet ZMP, któ I stać króla· obelkowano grubymi balami. Dziennikarzy odbędzi1' !tię w dniu 14 lipca 
planu· pracy _ mówi Qna - zdaję sol>ię re. przynios.ą meldunki z największych I Załadowanie. na pl~tformę t~wało od go 0 godzinie 5-tej po południu w sali teatru 
sprawę z odpowiedzialności, jaka na nas miast Polski. dziny 8 do godz. 15 1 zatrudmonvch było Domu Żołn;erza (Daszyńskiego 34) w~e
ciąży. P<?staramy si~ ni~ zawieść z.aufai;ia Be-zpośrednio po otwarciu trasy W-Z przy tym 8 robotników. O godz~ 15 statua czór sprawozdaWC7,,,Y poświęcony wraże
sp.ołeczenstwa, pam?ętaJąc o tym;. ze. głow odbędzie się pach-Od, w któym w~mie u- króla Zygmunta pojechała na Pl. Zamko- niom z podróży po ZSRR. 
ny~. naszych zadam~ - to zblizen!e I?~ dział około 60 tys. osób, przeważnie zorg~ wy. Prelekcje wygłoszą r.ed. Stefan Arskl. 
nosc1 do budowy kraJU do rzeczywistosc1 · 0 h b t 'k'w b d l eh · · ł · . . • mz wan;v:c :o o m o . u ow a~y ; Wczoraj w południe nastąpił ostatm akt poeta M1eczys aw Jastrun 1 sekretarz 
Polski Ludowe]. Pod wspolnym1 sztandarami pracUJąCeJ histor czne· odbudow . posąg króla Zyg- ) KW PZPR w Łodzi Witold Sienkiewicz. 

z kolei gł.os zabiera sekretarz l{ł.. PŹPR: 1 klasy stolicy przemaszeruje także 2 tys. u- 1 unt! "tan~ł na szczy~ie n~wej Kolumny./ Wstep bewłatny. 
pos. Duniak, który wygłasza referat o roh czestników Kongresu Odbudowy Warsza„ m ~ · · · · 
i zadaniac~ DRN_. Mówi O?- o tym, że w wy, który rozpocznie obrady 23 lipca. . . 
~arunkach Polski Ludowe] sa~orząd. st~l Tymc..zasem - w niedzielę. dn. 10 bm. o w dni\I 10 lipca 1949 r. zmarł w 43 roku życia po ciężkiej i długiej choro-
się z zamaskowanego narzędzia kapitah- !!odz 22· OO zakończono wszystkie prace bie nasz ulmchany mąż i ojciec 
stów przedwojennych instrumentem po- "' · · . · śl · . 
wołanym do ·ulepszenia warunków bytu ~rzy bu~ow1e m.ostu ąsko - Dąbrowskie Bd'AZlllMll~R" "'BABSl.rl 
klasy robotniczej i szkołą rządzenia mas go. Jako ostatn~a zeszła z .mostu. brygada ft rlllł& & V 11\ł, · fil'91. 
ludowych. DRN nie tylko regulować ma spa:vaczy, pracu1ąca pod k1erunk1em bry- Wyp-rowaclll!enie droP.'foh nam zwhk odbędzie się dnia 13 linea 1949 r. o 1;ro-

życie samorządu, ale sprawować kontrolę gadiera Brodaczewsk1ego Władysława. lh:inie 17-ej z ka.plicy Stare.go Cmentarza w Łodzi, o czym zawiadamiają po-

działalności urzędów i instytucji swojej 

1 

Spawacz, Murawski Kazimierz był tym, "'rążeni w głębokim smutku ŻONA. i SYN 

dzielnicy. Kardynalnym warunkiem jest który połączył przy pomocy acetylenowe-
jdnak powiązanie się z masami, a.by po- go palnika ostatni fragment mostu. Jeśli 

Codzienna nowelka „Expressu'' 

U cudown·ej wróżki 
Danka, wr,acając po południu z mężem Nazajutrz, korzystając z przerwy obia-

do domu, zatrzymała się przy słupie zakle- dowej, wyrwała się z biura i pojechała na 
jonym afiszami i zastygła w bezruchu. ulicę Sienną. 

- Co cię tak z-ainteresowało? - spytał Słynna wróżka w rzeczywistości wyglą-
Jerzy. d.ęła mniej imponująco niż na afiszu: może 

- Przeczytaj to małe ogłoszenie! dlatego. że nie nosił.a zawoju, lecz ubrana 
Na afiszu, który zwrócił uwagę Danki, była jak każda zwykła śmiertelnicz;ka. 

widniała głowa jakiejś damy w olbrzy-
mim zawoju na głowie, a poniżej czarne Kiedy Danka wyjaś.>J.iła jej cel swojego 
litery wolały, że: „Pija Gaieoni, słynna przybycia, ona spojrzała na nią bły:;;zczą-

cymi oczyma. 
wróżka, przepowiadająca przyszłość zatrzy 
mała się na parę dni w naszym mieście - Jak się pani nazywa? 
i przyjmuje codziennie od godziny 9-ej - Danuta. 
rano do 4-ej po południu, ulica Sienna 32, - Nazwisko? Proszę powiedzieć praw-
m. 4". tlę, bezwzględną prawdę! 

Jerzy wzruszył ramionami: - Łuszczykiewiczowa. 
- Myślę, że żaden rozumny człowiek 

nie zwróci uwagi na podobne bzdury! Ży- Oczy wróżki stały się jeszczę bardziej 
przenikliwe. 

jemy w clwudziestym wieku i nikt z nas ' 
nie wierzy w astrologów i wróżbitów, nie - O resztę nie pytam. Ma pani trzy-
bądź więc śmieszna i nie zawracaj sobie dzieści lat i od pięciu lat jest pani zamęż
głowy głupstwami! na. Mąż pani jest łysawy blondyn, na imię 

_ Głupstwa nie głupstwa i co mi szko- mu Jerzy. Ma lat trzydzieści sześć, czy 
dzi, że ją odwiedzę? - Danka wyjęła szyb tak? · 
ko z torebki ołówek i z<>_nisał.a sobie adres - Tak jest! - wybełkotała oszołomio
wr0z'1.ti. 1.na potęgą jej jasn.owidzewa i pomyślala, 

że szkod~, iż nie ma tutaj Jerzego, 
całą pewnością zmieniłby wówczas 
stosunek do wróżek i wróżbitów. 

bo z tego nieszczęścia? ....- spytała_ drżącym gł~ 
swój sem. 

A wróżka ciągnęła dalej. 
- Znam nawet cel wizyty pani! Od 

dłu~zego czasu interesuje s1ę pani pew
nym brunetem średni.ego wzrostu, który 
ma na imię Michał, czy tak? 

-- Tak jest! - podziw Dan1'i wzrasta z 
sekun.dy na sekundę. - I chciałabym spy 
tać Się pani, jak ułoży się moja przyszłość. 
Czy Michał kocha mnie naprawdę? 

Wróżka pogrążyła się w hypnotycznej 
zadumie. 

- N a razie kocha panią rzeczywiście -
rzekła po dobrej chwili - ale miłość jego 
jest tylko słomianym ogniem, który nie 
trwa długo. Niecb pani lepie; da sobie z 
nim spokój, bo ;eśli zwiąże sit; z nim pant, 
wynikną z tego straszne rzeczy!... Widzę 
mieszkanie pełne krwi!.. . ~toś kogoś za
mordował! Jerzy Michała? Czy Michał Je 
rzego? ... Widzę i panią, leżącą na podłodze 
z przestrzeloną piersią ... Nie, to jest strasz 
ne! Niech pani ucieka od tego człowieka, 
który przyniesie pani niaszczęście! 

Wróżka mówtła to takim głosem, że 
Danka zbladła. 

,,_ A jeśli qdejdę od niego„. czy uniknę 

- Jeśli pani zerwie z Michałem, tym 
samym zmieni pani swe przeznaczenie. 
Dlatego radzę pani, ażeby raczej została 
przy swoim mężu„. 

Danka po powrocie do domu, korzysta
jąc z nieobecności męża, napisała dłu,gi 
list do Michała zawiadamiając go. że nie 
ma zamiaru utrzymywać z nim dalej zna 
jom_ości, a potem, kiedy mąż wrócLł, przy 
witała się z n im bardzo serdecznie. 

- Wiesz co! - zarzucila mu ramiona 
na szyję - ugotowałam dzisiaj na kolację 
szparagi, bo wiem, że je bardzo lubisz, a 
po l~olacji zamiast iść do ciotki, jak to pia 
nowałam, wybierzemy się razem do par
ku: bo tak bardzo już dawno nie byliśmy 
razem na spacerze! 

- Dobrze. kocha,nie! ~ pogładził ją -po 
włosach Jerzy, a potem. kiedy Danka na
kładała mu z czułą serdcczno~cią szparagi 
na talerz, on pomy;ś1ał sobie. 

- Dobrze jednak postąpiłem, że dziś 
rano udałem się do tamtej „cudownej 
wróżki" i uprzedziłem ją co i jak ma po
wiedzieć Dance:.. I w ten sposób tanim 
kosztem pozbyłem się radykalnie tego nie 
znośnego Michała. który zanadto natręt
nie kręcił się. ostatnio koło mojej żony ł 
czarował ją tanimi frazeslkami •• , 
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PRZYGODY WICKA I W C:KA 

SZABERSKI: - Niech tam sobie ludzt-1 SZABERSKI: - Nie! Tak dalej być nie I SZABERSKI: - Z obawy przed złodzie I SZABERSKI: - Zabierzcie sobie psa! 
ska gadają, że szabrownik, że skrobek! i:noże! .. ; · c1ągle się budzę P?d w~ażen~em, jami wciąż niedo~yp iam... Teraz ~uż z~1pełnie nie sypiam, bo całą 
Ale co mam, to mam! Tylko jedna troska, f ze ktos tu się skrada! A moze? Nie! N1ko- WACEK: - Pozyczymy panu Azora! Bę 

1 

noc fil szczeka!. .. 
żeby mi ktoś tych skarbów nie podwę- go nie ma! O! Ciężka to rzecz mieć mają-Idzie pana pilnował! WICEK: - W idzi pan więc, że pienią-
dził... · · tek!„. WICEK: - Można śmiało spać! dze nie stanowią szczęścia! 

Dawnq trasq 
zaczną kursować od 16 bm. 
tramwaje l~nii „12'' „8" i „15" 

Rob()ty nad pu,ebud()wą węzła tramwajQ
wego PrZY zbiegu uli.C Struga i Gda<i1skie.i o
raz nad poszerAeniem ulic na tym odcinku 
zostały za.końca;one przed kilkoma dniami. ll
lioe otrzymały rw:wOC:.ilesną. gładką na.wierwh 
l\ię i no-we ohoonild. 

W zwią,z.Jlu z tym dyrekeja MZK,, z dnfom 
16 bm .. • t,i. w sob!l'te wznąwiia regularną ko
munl!rn~Ję tramwa.jową pr~ w$pomuiany 
wyżej węz.eł linii nr. nr. „12", „8" i ·„15'. 

Tt·am·w·aj nr. „12" nie br.me już okrą.żal 
pół miasta, ale kursował jak da,wniej przez 
Piob·kow"Ską, Struga i Gdańską do Łodzi Ka
liskiej. 

„ósemka" również wraca na starą trasę i 
kursować będzie od Hipotecznej poprzez IA
manITTvskiego, Zgierską; Pl. Wolności, 11-go 
LiRto.pada. Gdańską, Kopernika do dworca 
ł..ódź Kaliska. 

„P~4}tna.i;tka" kursowaii będzie od DąhrfJllVY 
JH'Z'!Z Dąbrowską, Rzgowską:, P.l. NiepoiHc
glośd, Piotrkowską, Swierezewsk.iego. '.llerom 
ąkieiro, Gdańsl\ą. Pl. Wolności, Zg-ierska,. Wll;i 
sk"ł. :fol&kiego do krańcmve.j stae,ii przy ul. 
Strybwskiej. (al 

Doniosła narada 
robotników budowlanych 

l.odzi i okręgu 
Robotnicy budowlani Łodzi, którzy mo

gą poszczycić się całą serią rekordów -
świecą przykładem swor.m towarzyszom, 
pracującym w okręgu łódzkim. Osiągnię
cia kh muszą być wy!rnrzystane w obec
nym sezonie budowlanym przez wszyst
kich robotników, abyśmy mogli coraz 
szybciej i córaz lepiej bu,dować oraz re.
montować mieszkania dla mas pracują
cych. 

· Celem omówienia ~ wszystkich tych do
niosłych problemów, zarząd łódzkiego od 
działu zw. zawodowego pracowników bu
downictwa, ceramiki i pokrewnych zawo
dów zwołuje na dziś zebranie rad zakłado
wych; delegatów i kierowników personal
nych . ora!': sekretarzy; kół · partyjnych. Ze
bral').ie odbędzie się w lokalu' Świetlicy 
Centralnej przy uJ. Nawrot 23 (a) 

100 proc. humoru! ••. 
- Choci.a.ż nie jestem tak przystojny, jak 

n.mant fi.lmcwy, to jednak pewna młoda. i pięk 

na. niewiasta. chci.ał11. sobie życie odebrać z me 
go powodu - chwali się pan Adan;i pfzed 
swym znajomym. 

T•m :itręci z niedCYWierzaniem głową. 
- A ta.k:. Oświadczyłem sie .jej, a ona :po. 

wi.edzia;ta.: „ż~ie sobie odbiorę, jeżelibym 
miał.a WYjJ34 zruną.ż zą. -pana". 

* * * 
Pan Omtfry U(l~t sie ze swą m:ił:i;onką. do 

ogrodu zoologicznego. Zatrzymali się przed klat 
ką - Jl)?łn.?Jll,i. 

- Chodź stary.„ - zwraca się pani Onufro_ 
wa do męża. - Chcę zobaczyć lwa. 

- Poczekaj jeszcze trochę - odpowiada mą,ż 
- Ja ba.:00110 lubi„ małpy. 

- ZA.wsz.e myślisz. tylll;o o sobie! - denerwu 
je się żona. 

* * * 
Pilni Amelia, kObieta w sile wieku, za,pr-a.gn~ 

ła nieco <!iB od:Mł'.ldzić . Udała si.ę wi<'lc do a!· 
teki )lo „krem młodnści". Anteka.rz pok~.zał je,i 
jak;ieś T1nd~eiezko z bfa{:.i, mMJcia i ].)OWia.<'ht: 

- Radzę pani wzi'i;(! ten śrcdek... Jest pierw 
szorzę.dny. 

- Czy pa.n są-OZi. - pvta :r>ani Amelia - i.f 
ta. rni>-ść usunie wszystkie ZI!larszczki z me' 
twarzy?! 

- O. na -pe\vno:! ..• p<Jwi.'Wa aptekarz z wi.el 
Mm tirZeko11<1>niem. Pe.wa. p;i..ut pos'l'1:i.-.r::iw"'1Jl. t~ 
mo.<,.;,., nralk-i i na'/'.•,;ntrz pok:i.rh.1w~.na. bl!l."lt~ · 

WVlfłl!.d.z;iła. sie ia.k· lustro!. 

•wwąwwn L&UW77CT m"'R!'Pf§IRPłmmPl5'Jl:N'P"'• , aw 

I Wielka impreza z okazji Święta .PKWN 
11 zobrazuje i-mponu-e O I jącawvstawawpar-

„ a FGHllWWWW••t MWWliWWW&•\&mi•l&diłM™ ku helenowskhn 
Efektowne 
przemysłu, 

pawilony i 
samorządu 

stoiska pomieszczą 
spółdzielczości 

W ciągu najbliiszych dziesięciu dni, dzielących nas od radosnego, wiel
kiego Święta piątej rocznicy l\'lanifosfJl Lipcowego - organizacje społeczno
gospodarcze Lodzi przygotują kolosalną imprezę, która · niewątpliwie stanie 
się jec(ną z największych atrakcji dla mieszkańców 600-tysięeznego miasta 
nie tylko w okresie obchodu lipcowego, ale i przez szereg dalszych tygodni. 

Orgąnizuie się mianowicie wielką wy- 1945 r., kiedy to Łódź została wyzwofona 
stawę dorohlm Łodzi robotniczej we wsey spod okupacji hitlerowskiej, aż po dzień 
stkich dziedzinach życia i pracy, dorobku, dzisiejszy. 
osiąg~iętego na przestrzeni od stycznia Wystawa, zakrojana na dużą skalę, hę-

Kaidy będzie miał bl~sko 

do ośrodka zdrowia 
75 placówek łecznicżych -powstanie w Łodzi 

Wczoraj w Wydziale Zdro~ia przy źa
rządzie Miejskim odbyła się konferencja, 
dotycząca organizacji ośrodków zdrowia na 
terenie naszego miasta. W obradach tych 
wzięli również udział przedstawkiele 
Ubezpieczalni Społecznej oraz Okręgowej 
Rady Związków Zawodowych. 
Ośródki zdrowia, dostępne dla każdego 

obywatela, uruchamiane będą systematycz 
nie z tym. że w ciągu najbliższych 6-ciu 
lat Łódz będzie i.eh liczyła 75. Na liczbę 
.tą złoży się: 15 ośrodków obwodowych 
&'Pecjalistycznych, w których będą ordy
nowali lekarze wszystkich specjalności i 
które wyposażone zostaną w laboratoria, 
Roentgeny itp„ oraz 60 ośrodków okręgo
wych, pósiadających gabinety, lekarzy in 
ternistów, pediatrów i ginekologów~ 

Ustalono jednocześnie podział przysz
łych ośrodków zdrowia na komisariaty. 

uwzględniając zarówno stopień- zaludnie
n:a danego komisariatu jak i wielkość je 
go terenu. 

W chwili obecnej Łódź posiada zaledwie 
cztery ośrodki zdrowia. Uruchomienie tak 
znacznej liczby nowych placówek tego ty 
pu pos iada olbrzymie znaczenie. Jak wia
domo bow}em, z biegiem czasu skasowaną 
zostanie instytucja lekarzy rejonowych, 
przyjmujacych ubezpieczonych w prywat
nych gabinetach i całe leC'Lllictwo pow
szecłme skierowane zostanie do miejskich 
ośrcdków zdmwia. 

Toteż urządzone one będą w ten spo
só'b, aby udostępnić poinoc lekarską każ
demu mieszkańcowi i aby każdy robotnik, 
czy pracownik U!Il\}'sfowy miał jak naj
bliżej do właściwego rejonowego ośrt>dka 
zdrowia. (k). 

Pobyty wczasowe na wsi 

niezliczone eksponaty 

dzie magnesem nie tylko dla samej Łodzi, 
ale i dla innych ośrodków województwa 
i kraju. Zobrazuje nam ona wszystko to, 
cośmy stworzyli dzięki wytężonej pracy 
mas pracowniczych w warunka<'h i rozleg 
łych możliwościach ustroju demokracji lu
dowej. 

N a wystawę naszych osjągmęc, która 
zbudowana zostanie rękami całego sztahu 
architektów, budowniczych i artystów-ma 
larzy, złożą się eksponaty przemysłu wló 
ldenniczego, gumowego, metalowego, kon
fekcyjneg-o, eksponaty spółdzielcznści, Za
rządu Miejskiego, przedsiębiorstw k1>mu· 
nalnych itd. 

Zobaczymy obrabiarki i maszyny rolni
cze, tkaniny i obuwie, galanterię i konfek 
cję, wyroby przemysłu spożywczego, eks
ponaty PSS PDT i PCH, makiety nowych 
planów przestrzennej rozbudowy miasta, 
budynków i parków, wykresy i makiety 
elektr<>wni, gazowni i szpitali, osiągnięcia 
świetlic robotniczych, teatrów, wyższych 

uc;zelni, prasy itd. 
Wystawa odbędzie się w parku helenow 

skim. Na terenie Helenowa powstanie nie
zliczona ilość efektownych stoisk i pawi
lonów według pomy&łu licznej plejady ar
tystów. 

Cała Łódź w dniu 22 lipca pośpieszy do 
„Helenowa", aby obejrzeć swoją wysta
wę. Będ:de ona obok planowanych rói
nych imprez - największą atrakcją teg~ 
rocznego obchodu Swięta PKWN w Łodzi. 

fot) 

Nowa forma wypoczynku 
lnteresufo,ce imprezy turystyczne dla świata pracv 

Niezależnie od normalnej akcji wczasów pracowniczych FWP oraz niedziel
nych, które również cieszą się coraz większym powodzeniem - wprowadzona 
zostaje obecnie nowa forma wypoczynku dla świata pracy. Są to pobyty na wsi, 
przeznaczone dla robotników, p~acowników umysłowych oraz dla ich rodzin. 

Pobyty wczasowe na wsi urządzać hę- ' w Oohi~gnfowie i Jeleśni, dostępny dla 
dzie stale „Orbis" w malowniczych i zdro- w~eystJdch. 
wych .miejscowościach, . posiadających pla- . Ceny są p..rzystępne, gdyż dzienny koszt 
żę i las, Pierwsze dwa takie ośrodki są już · utrzymania obejmujący trzykrotne wyży
czynne. J eden znajduje się w Dobiegnie- wierue i nocleg, nie przekracza 430 zł od 
wie nad Wisłą, w okc:hli-cy Płocka, drugi lł$Oby. Członkowie Związków .Zawodowych 
- w gminie Jeleśnia, pięknej miejscowo- korzystają ze zniżek 75-procentow:vch na 
ści podgórskiej koło Żywca. kofE.jach, a kh rodziny, lub niez;zeszeni 

Robotnicy i pracownicy, którzy z tych - z 66 procentowej ulgi kolejowej w dro
czy innych powodów nie mogli dostać skie rlze powrotnej. 
rowań do domów wypoczynkowych FWP Poza tym „Orbis" uruchamia w nad
na lipiec, a którzy rozpoczynają urlop w chodzącą niedzielę, dnia 17 bm. w ramach 
połowi t. bm. - mogą za pośrednictwem wczasów niedzielnych pociągi popularne 
„Orbisu" skorzystać z nadarzającej się do Spały, Kolumny, Grotnik i innych miej 
okazji, aby tanio i racjonalnie wykorzy- scowości podmiejskich. Zirłoszenia zbiol'O~ 
sta.; swój ustawowy ckres wypoczynku. we zakładów prac:v i instytucji przyjmowa 
W czasie od 15 do 31 bm. urządzony zo- ne są do dnia 15 bm. 
1;taie bowiem · 16-dniGwY oobvt wczasowv · Zaś w dniu 21 bm. ti. w n.acl"_hodzacv 

czwartek wyruszy z . Łodzi wycieczka na 
wybrzeże do Gdyni, Sopotu itd. Pobyt po
trwa trzy dni, powrót do miasta nastąpi 
w dniu 25 bm. Przejazd wagonem sypial
nym, noclegi i utrzymanie - zapewnione. 

Od dnia 31 bm. do 21 sierpnia można 
b~zie mile i pożytecznie spędzić urlop, 
biorąc udział w 3-tygodniowej wycieczce 
do Krynicy. · Impreza ta ma charakter tu
rystyczno-wypoczynkowy, przy czym ucze 
stnky tak samo mają zapewnione miejsca 
w wagonie sypialnym, pobyt w pensjona
cie, utrzymanie i kurację. 
Niemniejszą atrakcją dla świata pracy 

będzie wycieczka do Warszawy w dniu 22 
bm. na otwarcie trasy W - Z. Niewątpli
wie każdy mieszkaniec Łodzi zeehce sko
rzystać z okazji, aby wyjechać na ten 
dzień do stolicy i obejrzeć dzieło pracy poi 
skiego robotnika, technika i inżyniera -
gotową trasę W - Z, która rozma.:hent. 
swym przewyższa wszystko, co dofad oglą 
daliślllY w WYZwolonei Polsce? .(s) 
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• Azj~ ~t~t:& sięL. !}{Oleczek siar Jq 

l\faona tymczasem posuwając się ostroż 

nie w kierunku wioski zobaczył nagle koło 
crg:elni zebranych z:omków, a wśród nich 
swnją siostrę, która przemawiała gorąco. 

, 

lilłody Indonezyjczyk skierował swe kro 
ki ,.., tym kierunku i j•nż mid zawołać ją 
po imieniu, gdy nagle rozległ s!ę tętent ko 
pyt i trzech jeźdźców wypadło z dżungii 
wprost na zgromadzonych, którzy uciekli 
w i>cpłoclm. Jeden z nich porwał dziew
czy11ę na konia i znikł wśród drzew. 

P.nległ s'ę z oddali krzyk Fanoa i po
tt'm :i:apanowała głucha cisza. Maona 
dlciał pobiec w kierunku znikających na
pastników, ale w tej samej chwili jakif•ś' 

tajemnicze dłon!e skrępowały jego ruchy. 

Z leaderem t~ beli 

Krakowiak " l LWWWlWWW 

w międzypańsb„vowym meczu żużlowym Polska - Holandia 
Dwaj najwybi.tniejsi motocykliści Łodzi Holendrów nie znam co prawda, bo n'e f zwiedzę kawal świata. Wyjeżdżamy dzi

Kołeczek i Krakowiak znów są wyznacze- mieliśmy do tej pory z nimi styczności, ale staj do Warszawy o godz. 15.30 i jedzie

ni do reprezentacji Polski. Tym razem przecież nie są on! lepsi od Szwedów. my przez Czechosłowację. Ja, niestety, nie 

czeka ich start zagranicą, a mianowicie - A czy lekcja, którą wam udziel"li mam własnej maszyny (klabowej), bo ŁKS. 

w Holandii w ramach meczu m ędzypań- Szwedzi dała jakieś konkretne korzyści? Włókn arz nie należy do I li~i, więc star

stwowego z Polską. - Ależ naturaln!e. Dala i to bardzo tuję na maszynie P. Z. M. Należy ona do 

- Nas czeka nie tylko mecz z Holandią. wiele. Teraz jeźd7-imy o dwie klasy lepiej, mnie, lecz tylko na czas wyśc'gów, więc 

lecz i dwa dalsze starty - informuje n~s zy!'kała techn.ka brania wiraży, nabrali- I ~dy wrócę d1 kraju nie b~dę miał na 

Kołeczek. - Będziemy jeźlizili n1 torac'1 i.my pewności siebie. Dziś czujemy się na I czym trenować. Zazdroszczę Kołeczkowi, 

Hagi, Amsterdamu i Rottcrdan"t , to na maszvn·e zupełnie inaczej. bo jest w lepszym położeniu. 

nowych „Excelsiorach". Mam już własna Obok stoi drugi ,.del kwent" Krakowiak - Jak się pan czuje przed tak odpowie-

(klubową) maszynę, którą „objeźclzikm" i uśm'f'cha się znacząco. dz:alnym występem? 

na dopiero co odbytym obozie treningo- - Na pana również pa'cl.ł wybór? - Dobrze. Trochę jestem podekscyto-

wym w Warszawie. I - Ano tak. Dwa razy startowałem. w wany, lecz wszystko będzie w porządku. 

- Ma pan tremę przed takim wystę- mi~d?ypai'1st;vowych zawodach wyróżnili Obóz dał nam wiele, a Szwedzi nauczyli 

pem? mn:e i trzeci raz. Jestem z tego bardzo jes7cze więcej. Gdyby nas pan teraz zoba-

- E'kądże? Już się zdąiyle.r.1 otrzaslc1ć. zadowolony, bo czeka nas piękna podróż, czył na torze _ to z jazdy na pewno nie 

W'No/WYVWW'N'~N..,.,.,,..,.,,."'w.-..-„ .......... ......,..,.,....,., • ...,..........,,..~_,.,, ...... ,,NWWWoNw poznałh~· czy to Pcl:ik, czy Szwed. Na me 

. Na ka7-"~.n .. · m~ bQl.SkU impreza· C7;U Pol.ska - Szwecja najlepszy ze Szwe-
& U .\Y. 

11 
I dow miał czas 1.27, a my na treningach 

wyciągaliśmy 1,29 - 1.30. Są to bardzo 

Sportowcy Lodzi obchodzą Sw' ęto Odrodzenia Polski dobre wyn:ki, a wszystko dzięki temu iż 

k . . nauczyliśmy się brać wiraże. ' 
Wojewódzka - Miejska Komisja Imprez owka, s'.atkowka, szczypiorniak mały i p.U-

Sportowych w Lodzi przy Komitetach Obcho ka nożna. - Powinszować takich postępów. 

du święta Odrodzenia Polski opracowała ra- Park Poniat11Wskit-go: turniej tenisowy - Staramy się. jak możemy. Tylko, że 

mowy program czołowych imprez sportowych AZS. Spójni, ŁKS Wlókniarza, Ogniwa i po te:i b. rak „Excel.siara" tak dotkliwie daJ·e 

o zas'.ę!!u ogólna - krajowym, w którym wo- kaz gimnastyczny. k k 
~ N b . · m1 się we zna ·1, a lub nic na to pora-

.iewóclztwo i miasto bierze udział. . a otskach W1drewa, Armi.! Czerwonej 81, dzić nie może. 
w ratmich imprez sportowych ogólno - kra- Bawełńy - Ogrodowa 28, Wełny - Wołowa 

jowych odbędą się: s,ztafeta ZMP i Centralny 5, Naprzodu - Pabianicka 184 i ŁKS Włóli:- -: .znajdzie .się i na to rada, tylko trzy

Bieg Narodowy w Warszawie, w imprezach niarza przy Al. Unii 2: pokazy wszystkich maJcie się dzielnie i nie sprawcie zawo

sportowych wojewódzldch - raid kolarski sekcji sportowych. du s:-v~m zwolennikom, których macie 

proopaga.ndowy wakół województwa. i wyckcz Obok ZOO w lesie - pokaz gry w s:atków- przec1ez w Łodzi tysiace. 

ki kolarskie i motooyklowe. kę i gra na 8-miu prowizorycznych boiskach . - Post~ramy się - obiecują Kołeczek 

Program imprez sportowych na brenie m. s:atkówki dla chętnych pod kierunkie:n 1. Kr.akow1a~ na ~ożegnanie _ a gdy przy 

Łodzi przewiduje: ŁOZKS i S. Jedziemy n. i~ omieszkamy znów z panem 
Park Helenów: zawody kolarskie, koszy- Boisko Wlóknia.rza przy ul. K:.Iińskiego róg . 

111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 Emilii: i~rzyska sportowe ZMP. porozmawiac o naszych przeżyciach. 

Sodula i Nou;ah 
startują w maratonie 

W rama.eh indywidualnych mistrzostw lck
koatletyC"LIIYch w Gdańsku dnia 2t lipca od
będzie się bieg maratoi1!;ki o mistrzostwo Pol 
ski W tegorocznym maratonie nie 7..abraknie 
długodystansowców łódzkkh. ŁKS Włókniar.i: 

zgłosił dwóch maratoń~ków SODUŁĘ, któ
ry bodajże po raz IG-ty zdecydował sie na 
start i NOWAKA. Oba.i łodzianie są dobrze 
przygotowani do tego niezwylde cięi1"iego bie 
gu. 

W indyvl'id;ualnych mistrzostwach kkk1J:.\tle 
tycznyd1 wezmą mlział również PRYWER, 
RYTCZAK, TlJLECKI, ANTONOWICZ i 
WOŻNIAKOWSIU (wszyscy z ŁKS Włóknia
rza). 

Park Żródliska: pokazy form pracy „Służ- (Rm) 

ba Polsce''. ---------------
Baseny przy Al. Uni: i Kilińsk.:ego róg Emi 

lii: zawody pływackie dla zawodników i pu
bliczności. 

Al. Kościuszki (między Andrzeja Struga i 
Zamenhofa): zawody kolarsk:e dla dzieci na 
bulajnoga!h i trójkołowych rowerach dzie
cinnych. 

Boisko WKS Legia: piłka nożna i siatków
ka. 

Boisko z·wią.żkowca w Parku Ludowym: 
koszykówka, siatkówka. szczypiorn:ak duży, 

piłka nożna i pokaz gimnastyczny. 
Łagiewniki - ob6z: zawody plywacki.e \ i;i'.E:. 

ściarsk'.e. 
W dniu 21 bm. o godz. 20-ej odbędzie się 

w Lodzi capstrzyk sportowy w ramach cap
strzyku ogólnego. 

~~-Słupska .iadą 
p1ęsc1arze LKS Włokniarza 
Pięściarze LKS Włókniarza. znów wYbiera

ją się na Wybrzeże, tym razem do Słupska i 
Ustki względnie Koszalina, korzystają.c z za
prosze~ia. miejscowej Gwardii. Mecze te od· 
będą się w sobotę i niedzielę dnia 16 i 17 bm. 
Drużyna wyjeżdża w składzie: RÓŻYCKI, 
MATECKI, MAZUR. KAWCZYŃSKI. I{O
NICKI, OLEJNm, llfARTYNELIS i JASKÓ· 
ŁA. Re..,,..-.:wą_ t"Wo..-...a,.• GŁ<>G<>YN..:~i: 1. PA.B 

TUSIAK. Nie jest to najsilniejszy zespół, 

lecz na inny w tej chwili łodzianie zdo.być 

się nie mogą, mają bowiem szereg zawodni
ków na ob<nie. 

W ··elki turnie1· szachowv Jubileusz się zbliża a 25-ciolecie pracv LOZLA 
Tvgodn1owa batalia w Lodzi Węt?rÓW z Polakami . w dniu 30 lipca rb. ŁOZLA obchodzi uro-

gra:ą szczy piorn· śd LKS Łódzki Okr~.gowy Związek Szachowy orga Spośród W~ów młody 21-letnl student z I czystość 25-letniej działalności sporlowej. \V 

\V lókniarza nb:uje w Łodzi w dniach od l3 do 20 lipca br. Buda.pesztu BENKO jest mistrzem We,gier rama.eh jubileuszu ŁOZLA organizuje w 

W niedzielę, dnia i7 lipca rb. o godz. 11-ej ~Uędzynarodowy Turniej Swchowy z udzia- na r. 1948, bardzo utalentowanym i znanvm 1 dr.ia.ch 30 i 31 lipca rb. Mistrz05t'""a. Lekkoa

na stadionie przy AL Unii 2 odbędzie się Iem trzech mistrzów węgierskich: BENKO. już grae:zem w świecie sza.ehowYm. W nieda- I tletycme Polski Kobiet. 

mecz s1.czypiornfaka męskiego 0 mistrzos~wo NC wno rmegranym turnieju mlędzypaństwo- Za.wody odbędą się na stadionie ŁKS Włó· 

Hg-i po.między leaderem tabeli DAKS Chorzów PAL, J~EY F_ERENC i .KOBERL ~ERE · wym ZSRR - WĘGRY Benko był jedynym kniarz z ud:lliałem wybitnych za.wodniczek ff· 

a Łl{S Włókniarz. Będzie to jedna z najcie- Z Polakow grac będą: m~trz !'olsk1 ICAZI- zawodnikiem, który z sowieykii.mł szachliltami kregów: 

kawszych rozgryWek i obydwie drużyny dą- MIEilZ MAKARCZYK, w1cem1strL Polski - nie przegrał żadnej partii. Turniej odbywać Białystok, Bydgoszcz, Gdańsk. Kielce, Kra

ż:vć będą do uzyskania. dobrego wyniku. Ceny 

1 

STANISŁAW GAWLIKOWSKI, ora.z mistrzo się będzie eolkie-nrue od godz. 16-ej do 21-eJ 1 ków, Ka.towice, Lublin, Łódź, Olsztyn, P1'Ze-

1'Hetów na te ciekawe za.wody popularne - wie JAN GADALI8SIU, HENRYK SZAPIEL w lokalu YMCA, ul. Moniuszki 4a. Wst~p myśl, Poznań, Radom, Rzeszów, Szc~ 

39 i 50 zł. i ANDRZEJ PYTLAKOWSKI. wolny. Warszawa, Wrocław. 
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Ta1ki los spotka.t męża pięknej FelicJi. I luksusowe z kosztownymi nadrukami i 

Co się zaś tyczy jego fa.bryki, niedlugo win:etkami. 

pot.em zo;;t.ala ona wysta.wiona na licy- Były to„. spisy potraw i napojów, po
tacię i kup:ona przez spolkę Karo•! Har- chodzące z najrozmaitszych lokali, za

bal 1 Ka·nw1sc.her.. . . . . wierające zestawien·ia najbardziej trapu 
Harba·I kupił tez Jego kam11en:cę 1 me jących i wyszukanych dal'i. 

b'e'. wr~z ze zna)dującą się w_ daiW'nym Tychwicz zestawił tę kolekcję bardzo 
gab1nec1e Tychw1cza kasą ognwtrwałą. sta ra•nnie. 

Kasa ta była,, niestety., pusta. . Po ślubie z Felicją, on, stały bywa le: 

~arbal. grzebiąc w niej 7;'.nalazt taje- najprzedniejszych Joka•li gastronomicz· 

mrnczą ~1oletową tec~kę, ktorą !a1k czę- nych i wielki sma·kosz, ażeby zdobyć je
s!O studiował ukradk:em Tychw1cz. szcze trochę dodatkowej gotówki, za-

Ha·rba•I mocno zainteresowany - po cząr sobie odmawiać prz~rsma·ków, któ

nieważ instynkt powiedział mu, że znaj- re kiedyś tak lubił. Ze jednak od czasu 

dzie w teczce coś bardzo za.skakujące- do cza.su nawiedzała go potrzeba zje· 

go - ro z.wiązał ja a potem szeroko raz dzenia czegoś bardz.:e j wyszukanego, 

wa-rł ze zdz;wieniem oczy.„ pielgrzymował do swojej ogn·iotrwałej 

W t:oletowej teczce leża-ły starainnie kasy, wyciągał z niej fioletową teczkę i, 

posegregowa-ne arkusze z papieru kre- przeżuwając w duszy wspornnienia o 

dowego, welinowego, białego bristo- łechcących podniebienie smakach i n~

lu - ka·lt'<i szare, całkiem zwyczajne i cących zapachach, oddawał s:ę gastro-

nomicznej kontemplacjL. 
Ale o tej tajemflicy Tychwicza wle

dz,iat tylko on jeden. Więc też 1i teraz Har 
bal za.klął brzydko. 

- Po jakiego óiab~a przechowywał 

'.)n te śmiecie w ka.siei 
I kopnął z pasją fioletO'Ną teczkę tak, 

że kolorowe kartk·i rozsypały się z sze
lestem po całym pokoju.„ 

~ozdDał dwunasty. 
KUSZENIE 

Fabryka Józefa Tychwicza, którą naby
li teraz Ha.rbal ·i Spółka jest w tej chwili 
nieczs;inna a jej szerokie bramy zamknię 
te, wszy'Scy zaś robotn'cy waleźli się na 
bruku. 

Os-tatni dzień pracy jest mocno drama 
tyczny. 

Tka.cze rozumieą, że niektórzy z nich 
wrócą tu znowu, ale ci starzy nie mają 
żad1ne i nadz·iei. 

- Pra:cowałem tutaj trzydzieści cZ'te· 
ry lata! - wzdycha siwow~osy robotnik, 
i spogląd·a wyblak':ymi oczrma na Lesz· 
ka Strzelm·r'.:.'-·cc;o, jak gdyby prosząc 
go o pomoc. 

- Pan rozlA'11ie, pa<nie k1ierowni·ku, 
trzydzieści cztery lata! Kiedy tutaj natSta 
łem w fabryczce pracowało sześć tylko 
krosien, a teraz niech pa.n spojrzy na to 
za1rzęsienie maszyn: i to ja1kich maszyn! 

Wzdycha znowu i kiwa głową. 

- Nie było nam tu dobrze I Pari sam 
wie, że Ty-~hwicz wykorzyst:rwał nas czę 
sto, a jednak ... a jedna·k przywiąz:ałem 

s·ię do tych murów, wśród których prze
szła mi młodość i męski wiek i do tych 
maszyn i do kolegów - braci!... I dlatego 
zdając sobie również sprawę, że innej 
roboty nie dostanę, żal mi Jest stąd o
dejść! 

- Za miesiąc, dwa wrócicie tu chyba 
z powrotem! - chciał go pocieszyć 
Strzelmirski, tamten jednak potrząsnął 
głową. 

- Nie, panle kierowniku! N·ie wierzę 
w toi Jestem już stary i zużyty: tak jak 
tamte stojące w kąci·e selfa1ktory. I ja.k 
te selfaktory pójdę na szmelc. Tychwicz 
był twardy, ale Ha•rbal jest jeszcze 
twardszy: o-n potrzebuje nowych ma
szyn i młodych robotników. A starzy? Zo 
stainiemy na b·ruku. 

- Murzyn zrobił swoje, Murzyn może 
odejść! - za.uważył cierpko Marek Wie 
rusz. - Oto i los człowieka .pracy! 

Strzelmirski sam też jest w nienajlep
szym humorze, gdyż i on równ:eż po
dzie·lił los innych. 

Miał na·dzieję, że dogada się ja.koś z 
Harbalem, ale nowy w~aściciel dal mu 
z miejsca do zrozumien·a, że postano
wił zm!enić również i kierownictwo i ob 
sadzić bardziej odnowiedz'.alne stano
wiska swoimi ludźmi. •· (D. c. n.) 
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